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A gencja R e u te ra  d o n io s ła  w d n iu  23 w rześn ia , że. Rada M in istrów  pod przew odnic­
twem p rem iera  M ikołajczyka pow zięła re z o lu c jo , d o rad za jącą  Prezydentow i Rzeczy­
p o s p o l i te j  u d z ie le n ie  d y m is ji Naczelnemu Rodzowi, generałow i b ro n i K azim ierzowi 
Sosnkowskiemu. Oczekuje s ię  d e c y z ji  Pana P rezy d en ta .

R adio  londyńsk ie  w a u d y c ji ix> lsk iej w d n iu  24 w rześn ia  poda ło , że m in is te r  Eden 
odw iedził d 'reąydcnta R ze c zy p o sp o lite j i  w skazał mu na szkodliw e sk u tk i, ja k ie  
d z ia ła ln o ś ć  g en e ra ła  Sosnkowskiego wywiera na p o ls k ie  .s to sunk i dyplom atyczne. 
K w estia uchwały Rady M in istrów  ma być przedmiotem narad  pomiędzy Prezydentem  
R ze c zy p o sp o lite j a  premierem M ikołajczykiem .

Z powyższych wiadomości wynika, że podstawowe żąd an ie  rząd u  sow ieckiego, p o s ta ­
wione prem ierow i M ikołajczykow i w c z a s ie  jego pobytu  w Moskwie, w eszło \r stadium  
r e a l i z a c j i .
S tanow isko nasze w t e j  spraw ie j e s t  ja sn e ; dawaliśmy mu n ie je d n o k ro tn ie  wyraz 
na łam ach D ziennika i  Tygodnika Obozowego. APR. Ze spokojem oczekujemy dbalszego 
rozrwoju ivypp.dkow* Re właściwym c z a s ie  zajmiatiy stanow isko, podyktowano nam 
uczuciem  ż o łn ie rsk ie g o  obowiązku.

PRZEDSMAK PRZPS2ŁEG0 ŻYCIA R IllUiOZSC-i R___R A R S  Z A ¥  I  E
Londyn, 24«IX. ~~Sy tu ac .ia  w

Londyn, 24*IX. Rr jednym z m ias t n iem ieck ich , z a ję ty c h  R arszaw ie b ez  is to tn ie js z y c h  
p rzez  wojska. T *armii ordery k a ń sk ie j, ogłoszone z o s ta ły  zmian. Ogień a r t y l e r i i  n ie -  
p rzep isy  obow iązujące H a l  lu d n o śc i c y w iln e j; analo g iczn e  i n ie c k ie j  na rożne  punkty 
p rzep isy  obowiązywać będą na w szystk ich  zajmowanych “ ś ró d m ieśc ia . Rzmożone ruchy 
p rz e z  Sprzym ierzonych te r y to r ia c h  N iem iec. P rzew idu ją  n ie p r z y ja c ie la  w r e jo n ie  Wi­
onę m. i n n . : 1° surowe, kary za w sze lk ie  w ykroczenia p rz e - łanowa i  na O zerniakow ie. 
ciwko wojskom sojuszniczym ; 2° godzina p o lic y jn a  od 21 ; Londyn, 2 4 .IX. -O s ta tn ia  dc
do 6; 3° ca łkow ito  zaciem nien ie  od za.chodu do wschodu peszą  ren . Bora d.onosi że 
s ło ń ca ; 4° zakaz p o ru szan ia  s ię  poza m iastem  bez p rz e - o d d z ia ły  2. d y w iz ji p iecho ty
p u s tk i ;  5°  zakaz używania jak ichko lw iek  pojazdów necha- A rm ii K rajow ej prowadzą n ie -  
n icznych ; 6° zakaz z b ie ra n ia  s ię  w grupach l ic z n ie js z y c h , przerw ane w a lk i w ok o licach  
n iż  3 osob; 7° natychm iastow e oddanie w szy stk ich  ra d io -  " K ie lc , zadając Niemcom poważ 
s t a c j i  nadawczych, b ro n i p a ln e j i  aparatów  fo to g r a f ic z -  ne s t r a ty .  R Radomskiem 
nych; 8° zakaz wydawania jak ichko lw iek  g a z e t; 9° zakaz i Niemcy wywożą ludność nioską, 
w yw ieszania f l a g  państw , znajdu jących  “s ię  w s ta n ie  wojny ■ Dowództwo n iem ieck ie  koncen- 
z A lia n ta m i; 13° w szy stk ie  szkoły i  sądy u le g a ją  n a ty ch - . t r u j e  znaczne s i ły  w r e jo n ie  
miastowemu zam knięciu aż do odw ołania; 11° zameldować na Tarnowa i  J a s ła .  P iep rzy  ja -  
leży  o w szy stk ich  ż o łn ie rz a c h  oraz członkach  SS i  G estu- c i e l  n iszczy  tezy  kolejow e 
po, k tó rzy  sk ierow an i będą do obozów; 12° zakaz n o szen ia  j na l i n i i  Dęblin-RacJ.on i  na 
jak ich k o lw iek  mundurów n iem ieck ich . j s t a c j i  Skarżysko,

CHURCHILL R I.DSK IE ?
B e r l in ,  ¿4« ¿A  R ś la d  za 

po]przednią wiadom ością, źo 
C h u rc h ill  w y jechał do Mos­
kwy, ag en c ja  TTansoccan do­
n io s ła  d z iś ,  ż c  zn a jd u je  “ 
s ię  on już w s to l ic y  Związ­
ku Sow ieckiego, gdzie  m iały 
s ię  rozpocząć rozmowy p re ­
m iera  b ry ty jsk ie g o  ze S ta ­
linem . S adne źród ło  a l ia n c  
k ie  n io  p o tw ie rd z iło  dotych  
czas ty c h  v/iador.iosoi.

Z 0 S T A.T N I E J  C H R I L I

Londyn,. “24. IX. R o jska  b ry ty js k ie  przekroczymy g ran icę  
n iem iecką na wschód od N ijnegen ,
Rzym, 24« IX. L in ia  Gotów przerw ana zosta ła- na szerokoś­

c i  ICO km.
Londyn, ^24ńDCą O ddział p o ls k i  s fo rso w ał rzelgę Skaldy, 

p rz e p raw ia ją c  s ię  ¿jrzcz n ią  na zdobytym p rzez  s ie b ie  so i- 
gaczu niem ieckim .
Moskwa, 24«IX. Rojska. sow ieckie i  rum uńskie przekroczy­

ły  g ran icę  R ęg icr na zachód od m iasta  A rad.
S z t olcho In , 24.iIX ■„ Dowódca wojsk n iem ieck ich  w D an ii, \  

gen. H eineckc, ośw iadczył, że n ie  zawaha s ię  przect ro z - i 
s trz e la n ie m  ty s ię cy  zakładników, j e ż e l i  n ie  U staną sabo­
ta ż e , s t r a j k i  i  d.em onstracje.
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V.' H o la n d ii toczy  s ię
fejWIĘKSZA. BITY/A NA FRONCIE ZACHODNIM

Kwa te r a  Syr ty m ie rzony eh we F r a n c j i ,  2 4 .IX. Dru£a arm ia b iy ty  Jska toczy w Ho-
Oedną z n a jz a c ię tsz y c h  do tychczas b ite w  na f ro n c ie  zachodnim. O ddziały b ry ty  1 

c.o fcłu_.niCv/ego.brzegu rz e k i  Lek na zachód, od Arnhem, a p a t r o le  n rz e k r o- 
czy ty  ju z  tę  rzekę  i  naw iązały łą czn o ść  z Ldd z io łam i spadochronowymi b ry ty  i s k in i  i  
p o lsk im i, walczącym i od 7 d n i z przeważającym i s iła m i n iem ieckim i. K orespondenci wo­
je n n i aonoszę, ze Jednocześnie p a tro le  p o lsk ic h  oddziałów ' spadochronowych p rzepraw iły  
s ię  na połunnicwy b rzeg  r z e k i  Lek i  nawiązany również łączność  z wojskami I I  a rm ii 
ei7 ty J s k ie J ,  ^Oddziały spadochronowe wzmocnione zo sta ły  'znaczn ie  nowymi p o siłk am i 
przew iezionym i p rzez  armadę pow ie trzną  lpCO samolotów. Samoloty a l ia n c k ie ,  w iozące 
p o s i łk i ,  atakowane były s i l n i e  p rzez  L u ftw affe . Z es trze lo n o  27 samolotów niem ieckich* 
sp rzym ierzen i s t r a c i l i  14 myśliwców. Na p łd .-z a ch ó d  od Arnhem oddziały  so ju sz n ic ze  ' 
zdobyły m iasto  V albur~ J

obecnej w o jn ie . U derzonie to  zagraża całkowitym okrążeniem  l i n i i  Zygfryda i  s tanc-*  
w isk  n iem ieck ich  na K enie. Niemcy skoncen trow ali pod Arnhem 3 dyw izje p iecho ty  i  
w ie lk ą  i lo s c  czołgew. W szystkie p r z e jś c ia  p rz e z  rzekę Lek znajd u ją  s io  pod n ie u s ta n ­
nym ogmem c ię a k io j  a r t y l e r i i  n ie m ie ck ie j,

24 .1 /1 R zecznik  n iem ieck i p fz y z n a ł d z iś  na k o n fe re n c ji  p rasow ej, że  sy tu a-

s tan o w isk a ,u
—główna Sarzy n . wc F r a n c j i ,  2Ą, IX. Na l i n i i  Zyg- • 

f iy d a _ trw a ją  n ad a l c ię ż k ie  w a lk i, Niemcy o k opali s ię  
mocno na^przećlm iesciach Akwizgranu d s ta w ia ją  tam bardzo 
s i ln y  opor. Na wschód od Akwizgropu m iasto  S to lb crg . 
oczyszczone z o s ta ło  z r e s z te k  wojsk n iem ieck ich , Oddzia 
ły  I  a rm ii am erykańskiej odparły  sze reg  p rzec iw n a ta rć  ! 
n iem ieck ich  i  popraw iły swe stanow iska.

DEMONSTRACJE M BUDAPESZCIE 
Sztokholm, 24 .1x7 ~ y? Buda- 

p e sz c ie  wybuchł s t r a jk  ro ­
botników  m ie jsk ich  i  doszło  
do o s try c h  d e m o n strac ji an­
ty n iem ieck ich . Robotnicy 
szturm ow ali gpach p o l i c j i .

L o n d ^ _ 2 Ł JK „% Na wschód od Nanpy oddziały  I I I - a r m i i  : Dokonano w ie lu  
am erykańsk ie j, po pokonaniu s iln e g o  oporu n iem ieck iego , I o fice ró w  n iem ieck ich  O d ­
prowadzą vra.chlnrzowe n a ta r c ie  w k ie runku  S tra sb u rg a  i  Re ne wiochy Budapesztu" nbe*
" ’ o  f 0“  S t r a Ż e  W k a Ź 8 k i e  « 9  *  S t e * b « r . j
Londyn, 2A.IK. Dowódca I  

a rm ii am erykańskiej, gen.
Hodges, Y/ydał rozkaz  do 
swych ż o łn ie rz y , z a b ra n ia ją  
cy w chodzenia w Jak iko lw iek  
b l iż s z y  k o n tak t z lu d n o śc ią  
n iem iecką. Żołnierzom  ame- 
r y kańskim  n ie  wolno z Niem­
cami rozmawiać poza sprawa­
mi urzędowymi, odwiedzać 
ic h , sprzedawać im a n i kupo 
wac. Niemej? b ra n i  rozkaz

-  prov/adzą p rzec iw  w:, woj 
nę to ta ln ą ,  A krciec z n a j- ' 
dzu.ee i e  «się-na te r y to r ia c h  
na k tó ry ch  o to czen i będ z ie ­
c ie  najw iększym i Y/rogami,
M usic ie  zacłiowac wobec n ich  
postawę w yłączn ie  ż o łn ie r -  ■ 
ską, ¿iby wrogowie m ie li  d la  
was re s p e k t i  odczuw ali wo­
bec was s t r a c h .

LALKI XI FLTIdllDII 
H e ls in k i , 2k-7 tll \7 F ln ian a  

d i i  to c z ą  s i ę  v.?tdki między 
y/ojskami f i n s k l .d  a n ic n ie c  
k im i. N a ta rc ie  f iń s k ie  ro z  
Y lja  s ię  na w schodnie skrzy 
d ło  stanow isk  n iem ieck ich  
wzdłuż l i n i i  ko lo  JoiYGJ na 
zachód do z a t ,  B o tn ic k io J . '

■ - • ON.'RÓT N lłJE C K I Z LINII GOTÓY/
• " - r ---------- ------------------------ - —

Wojska" n iem ieck ie  w ycofują s ię  g e n e ra ln ie  
z l i n i i  G-otow, b ro n iąc  s ię  Jes'zcze ña. Jednym ty lk o  odcin 
ku„ O ddziały  V a rm ii zdobyły p rz e łą c z  H uta, stanow iącą 
kluczewą pozycję^niem iecm i ch l i n i i  obronnych, ty s u n ię te  
oddziały  am erykańskie znajd u ją  s ię  w o d le g ło ś c i 20 km od 
B o lo n ii, pew nego punktu  zaopatrzeniow ego na drodze z 
p rze łęcąy  ^B ren n ersk ic j. Na odcinku ad ria ty ck im  oddziały  
V III a rm ii p rzekroczy ły  rzekę  M arecchia i  posuwają s ic  v  
k irunku  B o lo n ii i  Rawenny. >.

OFMSTO w PROSTKACH BAŁTYCKICH '

Mo słowa,  ̂2 Ą, IX, ^Wojska sow ieckie , prowadzące ofensywo 
na te r e n ie  E s to n i i ,  za.Jęły p o r t  Parnu , o 180 hm na nołud 
n ie  od T a llin n n . 1* te n  sposoh p rz e c ię to  f r o n t  n iem ieck i 
na dwie c z ę ś c i .  Na :uOtwie R o sjan ie  pochodzą z yjołnocy 
pod Rygę. I

FORTA SZVIiIDZLlS ZAMKNIgTĘ DLA NISPEÓL

Sztokholm, 2R. IX. Rząd szwèŁzki z a rz ą d z ił  z dniem d z i­
s ie jszy m  zam knięcie w szystk ich  wortów s »wyjątkiem G-ote- 
bo rga  i  Maliaó d la  obcych' statków . Zarządzenie to  stano­
wi do tk liw y c io s  d la  Niemców, 'gdyż do tychczas eksport ru  
dy _szw edzkiej odbywał s ię  w yłącznie na s ta tk a c h  niem iec­
k ic h  z ■ północny ch ’portów , Koła p o lity c z n e  uważają to  za 
rz ą d ze n ie  za d a lszy  ch arak te ry  styczny  objaw stosunku  
S zw ecji do-N iem iec.


